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pew ność o Jego  is tn ien iu , ja k ie j dośw iadczyło  w ie lu  św ię tych  ch rześc ijań ­
sk ich , a tak że  w ie lu  m is ty k ó w  poza ch rześc ijań stw em . M im o że p o siad a  o-no 
c h a ra k te r  sub iek tyw ny , w ie lu  au to ró w  z B e r g s o n e m  n a  czele uw aża, 
że m oże ono być o b iek tyw nym  źród łem  w iedzy  o Bogu i p o tw ierd zen iem  
Jego  is tn ien ia .

P o zn an ie  in tu icy jn e  je s t ocen iane  różn ie  — po siad a  zaw zię tych  p rz e ­
c iw n ików  i n ie  m nie j go rących  zw olenn ików . A u to r zgodnie z p rzy ję tą  m e­
to d ą  p rz e d s ta w ia  zd an ia  jed n y ch  i d rug ich , a  sam  od rzu ca  ty lko  sk ra jn y  
in tu ic jon izm . U w aża n a to m ia s t, że tego  ro d z a ju  po zn an ie  m oże być cennym  
u zu p e łn ien iem  p o zn an ia  in te lek tu a ln o -d y sk u rsy w n eg o .

W reszcie ks. K ow alczyk  p rzed s taw ia  p ro b lem y  h e rm en eu ty k i, ko n cen ­
t r u ją c  sw o ją  uw ag ę  na  h e rm en eu ty ce  języka  re lig ijn eg o . R ad y k a ln e  za k w e ­
s tio n o w an ie  sensow ności tego języka  g łów nie przez  W i t t g e n s t e i n a  
należy  ju ż  do przeszłości. W spółcześni au to rzy  p rzy p isu ją  zdan iom  re lig ij­
n ym  w ie lo rak i sens o raz  fu n k c ję  poznaw czą, no rm a ty w n ą , inw okac-yjną 
i inne.

K siążkę zam y k a ją  ro zw ażan ia  a u to ra  o a rg u m en tac ji ra e jo n a ln o -d y sk u r-  
syw nej. J e s t to  ja k b y  a f irm a c ja  m etody  trad y cy jn e j, k tó ra  tak że  w  obliczu 
p rą d ó w  w spó łczesnych  zach o w u je  sw o ją  w artość . K luczow ą zasad ą , n a  k tó re j 
m etoda  ta  się o p ie ra , je s t z a sad a  przyczynow ości. A u to r, s to jąc  na  g ru n c ie  
filozofii k lasycznej, w y jaśn ia , u za sad n ia  i p o d trzy m u je  znaczen ie  te j zasady. 
U m ożliw ia ona p raw id ło w e  rozum ow an ie  m etafizyczne i a u to r  n azyw a ją  
k luczem  do tran scen d en c ji.

M im o częstych  o b jaw ów  fid e izm u  is tn ie je  dziś także  m ocna  tę sk n o ta  
za  ra c jo n a ln y m  uzasad n ien iem  po d staw  w iary . S tąd  też k siążk a  tr a f ia  
w  is to tn ą  p o trzebę  w spółczesnego życia re lig ijnego . N a szczególne uznan ie  
zasłu g u je  u m ia rk o w an ie  au to ra , k tó ry  sw oje tw ie rd zen ia  w y su w a  dopiero  
po w szech stro n n e j an a liz ie  in n y ch  poglądów . Te tw ie rd z e n ia  osobiste n a b ie ­
r a ją  w ięc szczególnej w a rto śc i, gdyż n ie  są  g łoszone pow ierzchow nie . T o­
też, m im o iż le k tu ra  dzieła ks. K ow alczyka n ie  na leży  do ła tw y ch , w yw rze  
ona n a  pew no trw a łe  sk u tk i w  naszej rodzim ej filozofii Boga.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszaw a

H einz  SCH Ü RM A N N , G ottes R e ich  —  Jesu  G eschick. Jesu  ure igener Tod  
im  L ic h t se iner B a sile ia -V erkü n d ig u n g , F re ib u rg -B ase l-W ien  1983, V erlag  
H erd e r, s. 269.

Poszczególne rozdzia ły  te j k siążk i p ow sta ły  z różnych  okazji, n ie m nie j 
k rą ż ą  w okół tego  sam ego zag ad n ien ia  i zd ąża ją  do jednego  celu, a m ia ­
now icie  do w y ja śn ien ia  zbaw czego znaczenia śm ierci Jezusa . W spółczesna 
egzegeza p ra c u ją c a  k ry ty czn y m i m etodam i w sk azu je  bow iem , że w  N ow ym  
T estam encie  m am y  z aw arte  dw ie różne d o k try n y  zbaw cze. Is tn ie je  w  n im  
bow iem  n a u k a  o zbaw czym  znaczen iu  śm ierc i Jezu sa  — ta k  zw an a  soteri-o- 
logia k rzyża . C złow iek zosta ł zbaw iony  przez to, że Jezu s u m a rł za niego 
na  k rzyżu . J e s t  to , ja k  w iadom o, sam  rd z e ń  ch rze śc ijań s tw a , a ró w n ież  w e ­
dług  R efo rm ac ji articu lu s s ta n tis  e t cadentis Ecclesiae. N iek tó rzy  je d n a k  
egzegeci u trzy m u ją , że Jezu s n ie  g łosił w yraźn ie  te j n su k i p rzed  sw oim  
zm artw y ch w stan iem , a le  że je s t to teo log ia  gm iny  ch rześc ijań sk ie j, g łów nie 
św. P aw ła . N ato m iast sam  Jezus m ia ł głosić ty lko  n au k ę  o nadchodzącym  
k ró le s tw ie  Bożym , czyli ta k  zw an ą  so terio log ię  eschato log iczną. Z baw ien ie  
p rzy jdz ie  przez to, że nad e jd z ie  eschato log iczne k ró le stw o  Boże, now y  eon, 
w k tó ry m  n ie  będzie  c ie rp ien ia , gdyż Bóg będzie  w szystk im  w e w szystk ich .

B ad a jąc  szczegółow o i k ry ty czn ie  te k s ty  P ism a  Ś w iętego  a u to r  dochodzi 
do w niosku , że m iędzy  obydw om a zbaw czym i n a u k a m i is tn ie je  ciągłość, że 
się n ie  w y k lu cza ją , a le  u zu p e łn ia ją  w za jem n ie

W  p ierw szym  rozdzia le  S c h ü rm a n n  b ad a  zag ad n ien ie  od s tro n y  głosze­
n ia  k ró le s tw a  Bożego przez  Jezusa . To głoszenie było Jego  m isją , a  za razem
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Jego  losem , co a u to r  oddaje  przez n iem ieck ie  n iep rze tłu m acza ln e  słow o: 
G eschick. Jezu s g łosi zb aw czą obecność Bożą, a  p rzez  sw o ją  p o staw ę  je s t 
cz łow iek iem  d la  innych . A le  to  g łoszenie je s t n iebezpieczne, a  zbaw ien ie , 
k tó re  Jezu s p rzynosi, n ie  zostało  zaakcep tow ane . Z p rzep o w iad an ia  Jezu sa  
w idać, że p rzew id u je  O n h is to ry czn ą  k lęskę sw oje j m isji i w ła sn ą  śm ierć. 
G łoszenie k ró le s tw a  ja k o  zb aw ien ia  d la  innych  do p ro w ad za  do zbawczej, 
śm ierc i za  innych .

W d rug im , p o dstaw ow ym  d la  książk i op raco w an iu  a u to r  b ad a  zag ad n ie ­
n ie  od s tro n y  śm ierc i Jezusa . Z ap y tu je  bow iem , czy Jezu s p rzyp isyw ał sw oje j 
śm ierc i zbaw cze znaczenie . To zag ad n ien ie  k o n k re ty zu je  się po tem  w  inne, 
b a rd z ie j szczegółow e p y ta n ie : czy Jezu s o fe r tę  eschato log icznego  zbaw ien ia  
u trzy m a ł k o n sek w en tn ie  aż do- śm ierc i i dokonał je j p rzez  sw o ją  śm ierć?  
A u to r w y k azu je  w p ierw , że Jezu s by ł ab so lu tn y m  zbaw cą  eschato log icznym  
eg zystu jącym  d la  innych . T a  m is ja  ja k b y  s ta p ia ła  się z Jego egzystenc ją  
i ona Go w  k o n sek w en c ji z ap ro w ad z iła  do śm ierc i d la  innych . N astępn ie  
m ów i o tym , że Jezu s oczekiw ał n a  sw oje  zm artw y ch w stan ie , a  w ięc w ie­
dział, że m im o k lęsk i pon iesionej w  życiu, zbaw ien ie  p rzy jd z ie  tą  drogą. 
W reszcie S c h ü rm a n n  an a liz u je  log iony  Jezu sa  z O sta tn ie j W ieczerzy  i gesty  
z n ią  zw iązane, co rów n ież  do p ro w ad za  go do w niosku , że Jezu s sw oją  
śm ierć  p o jm ow ał ja k o  o d k up ien ie  grzechów . T a zb ieżna  a rg u m e n ta c ja  o sta tecz­
n ie  do p ro w ad za  do s tw ie rd zen ia , że zbaw cze znaczen ie  śm ie rc i Jezu sa  n ie  je s t 
ty lko  z a w a rte  w  pop asch a ln y m  p rzep o w iad an iu , a le  m a sw o ją  p re s tru k tu rę  
w  kerygm acie , k tó ry  Jezus głosi p rzed  sw oim  zm artw y ch w stan iem .

In n e  p rzyczynk i są  p o tw ie rd zen iem  zasadn iczych  tez  au to ra . B adan ie  
w ięc ź ró d ła  ew angelicznego  w ykazu je , że je s t w  n im  z a w a rta  zasadn icza  
s t ru k tu ra  p rzep o w iad an ia  k ró le s tw a  Bożego. T ak ie  sam o b ad an ie  p rzep ro ­
w ad za  a u to r  odnośn ie  ty tu łu  „Syn C złow ieczy”. To b ad an ie  w p raw d zie  
zd an iem  a u to ra  n ie  da je  ab so lu tn e j pew ności, że Jezu s rzeczyw iście  sam  
tego  ty tu łu  używ ał, sk ła n ia  jed n ak , aby  b a rd z ie j oprzeć b a d a n ia  n ad  św ia ­
dom ością  śm ierc i Jezu sa  o e łoszen ie  k ró le stw a . W reszcie  o s ta tn i p rzyczynek  
po tw ierdza , że Jezu s m ia ł i u trzy m ał do końca  św iadom ość znaczen ia  sw ojej 
zbaw czej śm ierc i także  w obec w łasnego  śro d o w isk a  społecznego, p rz e n i­
k n ię teg o  id eam i o d k up ieńcze j śm ierc i „S ług i J a h w e ” .

Z w y k łem u  ch rześc ijan in o w i m ogą się  tw ie rd z e n ia  S ch iirm an n a  w y d a ­
w ać czasam i w y w ażan iem  o tw a rty ch  d rzw i d latego , że o zasadn iczych  tezach  
a u to ra  je s t on p rzek o n an y  n a  drodze w ia ry . N iem n ie j trz e b a  p am ię tać , 
że a u to r  m ów i n ie jak o  „w  obliczu” całe j w spó łczesnej egzegezy i uw zg lędn ia  
je j b ad an ia  . i w ątp liw ości. S tąd  też, a  tak że  z całe j sum ienności i p recyzji 
m etodologicznej czerp ie  sw o ją  w ie lk ą  w arto ść  dzieło n iem ieckiego  egzegety.

ks. S te fa n  M oysa SJ , W arszaw a

C arlo  M. M A R TIN I, H o ffn u n g  der W e ih n a ch t, F re ib u rg -B ase l-W ien  1983, 
V erlag  H erd er, s. 64.

A rcy b isk u p  M ed io lanu  u p rzy s tęp n ia  tu ta j  w  tłu m aczen iu  n a  język  n ie ­
m ieck i k ilk a  sw oich k azań  w ygłoszonych  z okazji u roczystości Bożego N a­
rodzen ia . T y tu ł zo sta ł dobrze d ob rany , gdyż m otyw  nadziei, ja k ą  n iesie  ze 
sobą naro d zen ie  Jezu sa  C hry stu sa , s ta le  się w  ty ch  p rzem ów ien iach  po­
w ta rza .

Ś w ia t p o trzeb u je  nadzie i. C zasam i je s te śm y  sk łonn i przypuszczać, że 
ty lko  m y ży jem y w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  i p o trzeb u jem y  re lig ijn eg o  um o c­
n ien ia . R o zw ażan ia  k a rd y n a ła  M artin i u k azu ją , że św ia t up rzem ysłow ione j 
cyw ilizac ji zachodn ie j p o trzeb u je  je j n ie  m nie j. P o trz e b u ją  je j ro zb ite  ro ­
dziny, chorzy, u c iśn ien i i c ierp iący . N iek tó rzy  są  n aw e t sk łonn i w  naro d zo ­
nym  D ziecią tku  u p a try w a ć  jed y n ie  sym bol ludzk iego  ub ó stw a  i uc iśn ionych  
m as w o ła jący ch  o rew o lu c ję  i p rzem ian ę  sto sunków  społecznych . Jed n ak że  
now o n a ro d zo n y  Jezu s je s t czym ś w ięcej, bo je s t W y d arzen iem  i S łow em .
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